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  Wszyscy znamy wagę sakra-
mentów. Wiemy, jak ważna w na-
szym życiu jest spowiedź i komunia 
święta. Narzeczeni długo przygoto-
wują się do najważniejszego dla nich 
sakramentu – małżeństwa. Kapłań-
stwo poprzedzone jest długimi lata-
mi w seminarium. Jest jednak jeden 
sakrament, którego w większości nie 
pamiętamy. Przyjmowaliśmy go bo-
wiem jako małe dzieci. Część z nas 
płakała wówczas wniebogłosy na ca-
ły kościół, a ci spokojniejsi przysy-
piali na rękach ojca. Chrzest. Zupeł-
nie nieświadomie wkroczyliśmy 
w chrześcijaństwo. Dwa tysiące lat 
temu sam Chrystus również przyjął 
chrzest. Wydaje się to paradoksalne. 
Przecież chrzest jest obmyciem 
z grzechu, a jak wiemy, Jezus takiego 
obmycia w ogóle nie potrzebował. 
Skąd zatem chrzest Jezusa? Dlaczego 
był tak ważny, że Kościół zdecydo-
wał się ustanowić święto Chrztu 
Pańskiego? Jaką rolę odegrał w tym 
wszystkim Jan Chrzciciel? A przede 
wszystkim, co może to pokazać sza-
remu współczesnemu Kowalskiemu? 
  Jezus chrzest przyjmuje w wie-
ku 30 lat, czyli w momencie, kiedy 
według żydowskiego zwyczaju każ-
dy mężczyzna stawał się w pełni doj-
rzały. Wszystko ma miejsce w Beta-
nii, w rzece Jordan. Jezus w wodach 
Jordanu zanurza się całkowicie. Za-
nurza się. Nie zostaje lekko oblany, 
pokropiony wodą. On się w niej za-

nurza. A przecież nie musi. Przecież 
bardzo dobrze wiemy, że Jezus jest 
bez grzechu. A jednak Chrystus, 
chcąc wypełnić wolę Ojca, pragnie 
przyjąć wszystko, co ludzkie. Zanu-
rza się nie tylko w wodzie. On wcho-
dzi w całą ludzką rzeczywistość – 
grzeszną rzeczywistość – i przemie-
nia ją od wewnątrz. Papież Franci-
szek mówił o tym w następujący spo-
sób: „W chwili, gdy Jan Chrzciciel 
udziela Jezusowi chrztu, niebo się 
otwiera. (…) dobiegł końca czas 
„niebios zamkniętych” wskazujący 
na oddzielenie Boga od człowieka 
w następstwie grzechu. Grzech od-
dala nas od Boga i zrywa więź mię-
dzy ziemią a niebem, oznaczając 
w ten sposób naszą nędzę i upadek 
naszego życia. Niebo otwarte wska-
zuje, że Bóg udzielił nam swej łaski, 
aby ziemia wydała swój owoc”. I te-
go otwartego nieba doświadczamy 
podczas własnego chrztu. Wówczas 
to my zanurzamy się w miłości Boga, 
który wyzwala nas z niewoli grze-
chu. No właśnie, zanurzamy się. Czy 
na co dzień potrafimy przypominać 
sobie istotę naszego chrztu? Przypo-
minać, że tak naprawdę w naszym 
życiu chodzi właśnie o zanurzenie 
się w Jego miłości? Bo problem 
w tym, że z Jezusem możemy być 
tylko wtedy, gdy się w Nim zanurzy-
my całkowicie. A my bardzo się tego 
boimy. 

Zanurzyć się w miłości jak Chrystus  
               w wodach Jordanu 



3 

Rycerze Chrystusa Króla 

  Święty Marek o chrzcie Jezusa 
napisze: „A z nieba odezwał się głos: 
«Ty jesteś moim Synem umiłowa-
nym, w Tobie mam upodobanie»”. 
To zdanie wybrzmiewa niesamowi-
cie w kontekście sytuacji, w której 
Bóg wypowiada te słowa. Jezus cze-
ka na chrzest i stoi w kolejce razem 
z grzesznikami! A wcześniej sam 
o ten chrzest prosił. Wręcz uniżył się, 
aby to zrobić. A Ojciec wypowiada 
do Niego takie słowa. Taki Chrystus 
najbardziej podoba się Bogu. I myślę, 
że to jest Dobra Nowina dla wielu 
z nas. Bo jakże często my myślimy 
o sobie, że w naszej sytuacji, będąc 
gdzieś na dnie, z grzechami, jakie 
mamy, nie możemy się Bogu spodo-
bać. Bóg umiłował swojego Syna naj-
bardziej, gdy stał w kolejce z naj-
większymi grzesznikami. Nie zapo-
minajmy o tym. 

  W Ewangelii według św. Mar-
ka przeczytamy: „Jan Chrzciciel tak 
głosił: «Idzie za mną mocniejszy ode 
mnie, a ja nie jestem godzien, aby 
schyliwszy się, rozwiązać rzemyk 
u Jego sandałów»”. Patrząc po ludz-
ku, dzisiaj Jana Chrzciciela nazwali-
byśmy jakimś dziwakiem. Bo jak 
określić kogoś, kto żywi się szarań-
czą oraz miodem i straszy, że jak lu-
dzie się nie nawrócą, to zginą? Na 
dodatek mówi o sobie jakoś dziwnie 
– „ja jestem głosem wołającym na 
pustyni”. Jan Chrzciciel to prorok 
wyjątkowy. Nie dlatego, że tak po 
naszemu był trochę wariatem. Słowa, 
które zapisał w Ewangelii św. Marek, 
pokazują bowiem całe piękno Jana. 
Przede wszystkim ukazują jego 
ogromne uniżenie wobec Chrystusa. 
Ale co wydaje się ważniejsze, słowa 
te są dla ludzi nadzieją. Nadzieją, że 
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On idzie! Idzie, a moc Jego jest nieby-
wała. Jan Chrzciciel jest dla tych 
wszystkich, którym brakuje nadziei. 
On staje w postawie uniżenia i mówi: 
„idzie ten, który was nie zostawi”. 
Spójrzmy na Jana Chrzciciela 
i uwierzmy, że Jezus jest Tym, który 
idzie i nie odpuści sobie, żeby z nami 
być. 
  13 stycznia będziemy obcho-
dzić święto Chrztu Pańskiego. Wspo-
minamy dzień, w którym Jezus stał 
się tak pokorny, że stanął z tłumem, 
aby zostać obmytym z grzechu, któ-
rego przecież nie popełnił. Lubię my-
śleć, że dostajemy to święto dlatego, 
że własnego chrztu nie jesteśmy 
w stanie pamiętać. I ten dzień niesie 
nam kilka ważnych spraw, które 
warto sobie uświadomić. Jak Jezus 

w wodzie Jordanu musimy się zanu-
rzyć w miłości Boga. Musimy chcieć 
oddać się Jemu w całości, a dopiero 
wtedy doświadczymy, jak On nas 
kocha i jak za nami tęskni. Poza tym 
chrzest Jezusa pokazuje nam niesa-
mowitą prawdę, że Bóg najbardziej 
nas miłuje, gdy my tak po ludzku je-
steśmy do niczego. Gdy stoimy 
w tłumie grzeszników i mówimy: 
„Jezu, nie nadaję się”. I na koniec po-
stać Jana Chrzciciela i ten głos pełen 
nadziei: On idzie! Niebiosa mogą się 
dla nas otworzyć. Tylko musimy 
przyjść, nie myśleć, że się nie nadaje-
my, że jesteśmy za słabi, za grzeszni. 
Zanurzmy się w Nim, a dostaniemy 
nadzieję, że On z nas nie zrezygnuje. 

n 
AJ 

  Domowy Kościół już od kilku 
lat przygotowuje i prezentuje jasełka. 
Pod koniec ubiegłego roku, a dokład-
nie 30 grudnia, mogliśmy obejrzeć je 
w najnowszym wydaniu. Jak co roku 
miały one oryginalną formę. Około 
godz. 12:40 aktorzy wyszli na scenę 
i dla zapełnionej po brzegi sali tea-
tralnej zaprezentowali przedstawie-
nie. 
  Każdy aktor przebrany był za 
jednego z bohaterów historii o naro-
dzeniu Jezusa. Wśród nich była 
Święta Rodzina, trzej królowie, pa-
sterze i aniołowie. Stroje były nieco-

dzienne – pacynki ludzkich rozmia-
rów, przyczepione do ubrań aktorów 
(uszyte własnoręcznie przez człon-
ków Domowego Kościoła). Każdy 
aktor, ruszając rękami i nogami, po-
ruszał również postacią. Było to bar-
dzo widowiskowe. Ciekawe dialogi 
i tańce zainteresowały wszystkich, 
a zwłaszcza najmłodszą widownię.  
  Przedstawienie nagrodzono 
gromkimi oklaskami. Widzowie do-
magali się bisu. Nie zabrakło też 
słów podziękowania od księdza pro-
boszcza.            n 

MK 

Jasełka 
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1. Planowany rozkład kolędy wywieszony jest w gablocie i umiesz-
czony na stronie internetowej parafii, a także na drzwiach kościoła.  

2. Zachęcamy do polubienia strony Służby Liturgicznej naszej parafii 
na Facebooku.  www.facebook.com/RycerzeCHK/ 

Ogłoszenia 

Dane statystyczne parafii—2018 r. 
1. Chrzty 89  

2. Pierwsza Komunia Święta 127 

3. Sakrament bierzmowania 27 

4. Sakrament małżeństwa 12 

5. Zgony 202 

Za wszelkie niedociągnięcia w służbie Bożej – niewłaściwe słowo lub gest –  
pragniemy wszystkich przeprosić. 
O sprawach dotyczących finansów parafii, inwestycji w 2018 r. oraz o planach 
inwestycyjnych na 2019 r. poinformuję podczas kazania na wszystkich Mszach 
świętych w niedzielę 13 stycznia. 

ks. Jerzy Bachor SDB 
proboszcz parafii 

Parafianie, którzy w grudniu odeszli do wieczności: 

 

 

 

 

 

 
Wieczny odpoczynek racz im dać, Panie, a światłość wiekuista niechaj 
im świeci. Niech odpoczywają w pokoju wiecznym. Amen. 

Stanisława Łukasik Ludmiła Sadowska 

Wacław Dubilowicz Stefania Borys 

Apolonia Marczyk Edmund Nowacki 

Eugeniusz Matuszewski Stanisław Żurawski 

Władysława Wielogórska Ewa Kosińska 

Jerzy Sapun Jan Selwa 

Marianna Staniak Leszek Przytuła 

Piotr Obrzeżgiewicz  
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Modlitwa Ignacego Loyoli 

 

Zabierz, Panie, i przyjmij całą wolność moją,  
pamięć moją i rozum, i wolę moją całą,  

cokolwiek mam i posiadam.  
Ty mi to wszystko dałeś – Tobie to, Panie, oddaję.  

Twoje jest wszystko.  
Rozporządzaj tym w pełni wedle swojej woli.  

Daj mi jedynie miłość Twoją i łaskę,  
albowiem to mi wystarcza. Amen.  



 

 

Skład redakcji: 
 ks. Tomasz Bednarczuk  
 Wojciech Jokiel 
 Piotr Małyszka  
 Michał Włodarczyk  

 Michał Kawa   
 Anna Józefiak 
 Katarzyna Rebizant  
 Karolina Malanowska  

Kontakt: rycerzechk@gmail.com      

Dwutygodnik „Rycerze Chrystusa Króla” ukazuje się w celach duszpasterskich w parafii 
pw. Chrystusa Króla we Wrocławiu. 
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6 Nd Uroczystość Objawienia Pańskiego | 1. niedziela miesiąca 

7 Pon  

8 Wt  

9 Śr  

10 Czw  

11 Pt  

12 So  

13 Nd Święto Chrztu Pańskiego | różaniec fatimski o godz. 17:00 

14 Pon  

15 Wt  

16 Śr  

17 Czw Wspomnienie św. Antoniego, opata 

18 Pt  

19 So Wspomnienie św. Józefa Sebastiana Pelczara, biskupa 

20 Nd 2. niedziela zwykła 
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Kalendarz liturgiczny 
6.01.2019 r.—20.01.2019 r. 


